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DZIEJE „KSIĘGARNI OSSOLINEUM” 
W LATACH 1959— 1945 W KRAKOWIE

O ddziały  Irtięg a rste le  Zakładu Nrodowego lm .O sa o liń sk ic h , m iaaz- 
częce  s ię  w Warszawie i  Krakow ie, zawsze godnie reprezentow ały P o lsk ę , 
zarówno w kraju  Ja k  i  poza Je g o  gra n ica m i. N ie lic z n e  p u b lik a c je  na te ­
mat tych placówek d o ty c z y ły  a lbo ic h  początkow ej fazy rozw oju, albo 
t e ł  p rzed sta w ia ły  pracę oddziałów  w P o ls c e  wyzwolonej spod ok u p acji 
h i t le r o w s k ie j .  N atom iast a a ło  znane sę  ic h  lo s y  w la ta c h  19 39 -1 94 5 .
Stęd  ta ż  z r o d z ił  s ię  zam iar au tora przypom nienia d z ia ła ln o ś c i  krakow­
sk ie g o  od d zia łu  w o k r e s ie  h it le r o w s k ie j  o k u p a c ji1 .

Zakład Narodowy im . O s s o liń s k ic h , majęcy do 1939 r .  s ie d z ib ę  we 
Lwowie, przed wybuchem XI wojny św iatow ej p o sia d a ł dwa od d zia ły  wydaw­
nictw a na te ra n ie  Warszawy i  Krakowa oraz sk ła d y  główne w Poznaniu, 
L u b lin ie  i  W iln ie . Zarówno k s ię g a r n ia  krakowska, ja k  i  warszawska roz­
w ija ły  s ię . i  funkcjonow ały bardzo d o b rz e , rozprow adzajęc n ie  ty lk o  po­
z y c je  k się lk o w e , drukowane przez ZNiO, a le  i  przez inne znane k się g a r ­
s k ie  firm y.

W la ta c h  tr z y d z ie s ty c h  Wydawnictwo Zakładu przeżywało w ie lk i roz­
k w it, wydajęc coraz w ię ce j k sięZ ek  i  ; rozbudowu ją c  zakłady na te re n ie  
sw oje j, głów nej s ie d z ib y . O la p o d n ie sie n ia  p ro d u k cji i  pom niejszenia 
kosztów tra n sp o rtu  w 1938 r .  Zarzęd ZNiO postanow ił stw orzyć zakłady 
wydawnicze w W arszawie. Pełnomocnikiem reprezentującym  firm ę w s t o l i ­
cy b y ł S ta n isła w  P a zyra , k tó ry  je d n o cz e śn ie  opiekow ał s ię  k się g a rn ię  

w K ra kow ie .! W arszaw ie. D z ię k i je g o  e n e rg ic z n e j d z ia ła ln o ś c i  oba od­
d z ia ły  były  dobrże zaopatrzone w p o d rę czn ik i przeznaczone d la  szk ó ł

W,K o c y b a-K a m i ń s k a :  O ficyn a O sso liń sk a  w la ta c h  1920- 
-1 9 3 9 . Wrocław 1973; Ü .T  r z y n  a d  l e w s  к i i  Zakład Narodowy i a .  
O sso liń s k ic h  18 27 -1 96 7 . Wrocław 1967 ; W.O a n k o w e r n y ,  w.O к o -  
p i  e ń i Zawsze, pod k op u łę . Warszawa 1970 .
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powszechnych, gim nazjalnych  i  l ic e a ln y c h . Wojna z a s ta ła  w obu oddzia­

łach  pełne magazyny k s ią ż e k , czek a ją cych  na rozprow adzenie! wśród nich 

były  ta k ie  le k tu ry  szk o ln e  oraz p o d rę czn ik i akadem ickie* a ta k ie  d z ie ­
ła  l i t e r a t u r y  p ię k n ej / и . i n .  d z ia ła  H. S ie n k ie w icz a  i  A . M ick iew icza / 2,

Pierw sze dni o k u p a c ji

K się g a rn ia  krakowska m ie ś c iła  s i ę  przy u l .  Podwale 5 . Lokal s k ła ­
d a ł s i ę  z  jednego duiego p o m ieszczen ia , w którym dokonywano sp rze — 
dąży ij zakupów k s ię ie k  oraz z  w ie lk ie g o , m ieszczącego s i ę  w piw nicy 
magazynu3  4. Od l ip c a  1939 roku sprawami od d zia łu  krakow skiego kierowa] 
dr Ignacy Z a r ę b s k i, któremu pom agali 'zn aczn ie1 Kosibówna, Klimkowicz

4
i  woźny Wróbel .

Wybuch wojny z Niemcami początkowo n ie  zahamował d z ia ła ln o ś c i  
k s ię g a r n i!  popyt na k s ią ż k i  n ie  m a la ł, zw łaszcza  Ze rok szk o ln y  m iał 
s ię  JuZ z a c z ą ć , a w firm ie  t e j  moZna b y ło  o d sta ć  p o d rę czn ik i i  pomoce 
szk o ln e  przygotowane przez n a jle p sz y c h  autorów . S y tu a c ja  u le g ła  zmia­
n ie  6 w rześnia 1939 r .  k ied y do Krakowa w kroczyły w ojska n ie m ie c k ie . 
Władze okupacyjne zaprow adziły "nowe p o rz ą d k i* . L iczn e  zakazy i  naka­
zy n ie  om inęły k s ię g a r z y . W iele  k się g a rń  m usiało o g ra n icz y ć  swoją dzia­
ła ln o ś ć , bądź te Z  je j '  z a p r z e s ta ć 5 . Dedną z ta k ic h  placów ek, k tó r e j eg-, 
z y s te n c ja  z o s ta ła  takZe zagrożona b y ła  k s ię g a r n ia  -  o d d z ia ł Wydawni­
ctwa ZNiO w Krakow ie. Lwowskie kierow nictw o Zakładu za sta n a w ia ło  s ię  
co z r o b ić , aby w zm ienionych, okupacyjnych warunkach m a cie rzy ste  wy­

dawnictwo, ja k  i  je g o  dwa o d d z ia ły  w Krakowie oraz Warszawie mogły i s t ­
n ieć i  prowadzić swoją handlową d z ia ła ln o ś ć . Postanowiono -na cza s woj­
ny powołać Tymczasowy Zarząd Z a k ła d u , w sk ła d  k tórego  w e s z li :  F ra n ci­
szek S u ja k , M ik o ła j B i l i k ,  M ieczysław  G ębarow icz, A ntoni Lewak i  S ta ­
n isław  P a zyra . Ten o s t a t n i ,  będąc w icedyrektorem  Wydawnictwa otrzym ał 

w sz y stk ie  pełnomocnictwa pozw alające mu na sam odzielne podejmowania
C

d e c y z ji  w sprawach Zakładu .

O N
Ossolineum  1 8 1 7 -1 9 6 7 . K sięga  Pamiątkowa w 1 5 0 - le c ie  Zakładu Na­

rodowego im . O s s o liń s k ic h . Wrocław 1967 s .2 5 0 .
^Korespondencja S ta n isła w a  Pazyry i  K s ię g a r n i Ossolineum  w War­

szaw ie z l a t  1 9 3 9 -4 4 . B ib lio te k a  ZNiO we Wrocławiu D z ia ł  rękopisów 
n r .14353 I I  /D a r  S .  P a z y r y /.

4 *Imion wymienionych osób n ie  udało s i ę  u s t a l i ć .
5E ncyklopedia  d r u g ie j wojny św ia to w e j. Warszawa 1975 s .3 9 4 .C

O s s o lin e u m ... o p . c l t .  s . 2 5 1 -2 5 2 .
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G d y /31 p a źd ziern ik a  1939 r .  Niemcy w ydali rozporządzenie d o tyczą­

ce k o n fisk a ty  majątków fu n dacyjn ych , w r o z u lta c io  czego o b ie  k s ię g a r ­
n ie  m ięły być zlikw idow ane, S ta n is ła w  Pazyra postanow ił dokonać ich  

re p ry w a ty z a c ji. W tym c e lu  aktem notarialnym  sp rz e d a ł"  c a łe  zasoby 
książkow e, z n a jd u ją ce  s i ę  w Warszawie i  Krakowie wraz z  lokalam i k s ię ­
garń , kierow nikow i od d zia łu  handlowego O uliuszow i G ożliń skiem u . W ten 
sposób utworzone z o s ta ła  w Warszawie nowa placówka k się g a rsk a  pod f i r ­

mą "K s ię g a rn ia  Ossolineum  -  w ła ś c ic ie l  O u liu sz  G oźliń ski"/"B uch han d lu n g 

Ossolineum -  inhaber 0 .  G o ź liń s k i”/  z f i l i ą  w Krakow ie. T ra n sak cja  ta  
była o cz y w iśc ie  f ik c y jn a  i  p laców ki te  b y ły  nadal oddziałam i Zakładu 
Narodowego im. O s s o liń s k ic h , Nowy " w ł a ś c ic ie l"  również aktem n o t a r ia l -  . 

nym przekaza ł ca łk o w ite  pełnomocnictwo swojemu za stę p cy  -  Stanisław ow i 
Pazyrze7 .

D z ia ła ln o ś ć  k s ię g a rsk a

Mimo w ielu  tru d n o śc i K się g a rn ia  krakowska prosperow ała n a d a l, 
zm alały jednak n ie co  o b ro ty . Placówka z o s ta ła  przekw alifikow ana z hur­
towej na prywatną k s ię g a rn ię  sortym entow ą. Ignacy Z a r ę b sk i, k tó ry  na­
d a l p o z o sta ł kierow nikiem  f i l i i  k ra k o w sk ie j, s t a r a ł  s ię  rozprowadzić 
ogromne i l o ś c i  k sią żek  szkolnych  z a le g a ją c e  magazyny. Ponieważ z p ie r ­
wszych zarządzeń n iem ieckich  w yn ikało , że sz k o ły  p o ls k ie  będą mogły 
wznowić swoją d z ia ła ln o ś ć , Ign acy Z a rę b sk i naw iązał bezpośredni kon­
ta k t ze w szystkim i gimnazjami w Krakowie oraz całym szeregiem  sz k ó ł

8powszechnych, o fe r u ją c  im k s ią ż k i  po cen ie  hurtowej ,
W pierw szych m iesiącach  o k u p a c ji "O ssolineum " n ie  pozostaw ało 

samo ze swoimi problemami. W są s ie d z tw ie  znajdow ała s i ę  k s ię g a rn ia  

’S te fa n a  K am ińskiego. K ilk a  u l i c  d a le j prosperow ała k się g a rn ia  "S z k o l-  
n ic a " , k tó ra  te ż  m iaia znaczny wkład w sze rzen iu  ośw iaty w okupowanej 
P o ls c e . W łaśnie z tymi placówkami naw iązał Ignacy Z a ręb sk i w spółpracę.
W J e j  r e z u lta c ie  "K s ię g a rn ia  O ssolineum " mogła rozprowadzać sw oje na­
kłady poprzez różne krakow skie k s ię g a r n ie . K się g a rze  pomagali te ż  so ­
b ie  w inny sp o sób . Inform ow ali s i ę  m ianow icie o tym, ja k ie  k s ią ż k i 
z o s ta ły  skonfiskow ane z ich  o ficy n  w c z a s ie  lic z n y c h  r e w iz ji  przepro­
wadzanych przez Niemców. Inform acje  te  były  bardzo ważne d la  k sięga rzy , 

bo wydawane przez okupantów h itle r o w sk ic h  l i s t y  k sią żek  zakazanych by­

ły  ś c i ś l e  ta jn e  i  n iedostępn e d la  Polaków . / " S p is y  wrogich Niemcom,

...........T -
P a z y r a  S . s Z dziejów  k s ią ż k i  p o ls k ie j  podczas d r u g ie j woj­

ny św iatow ej. .Warszawa 1970 s .8 8 ,  9 0 .
8 . *

'K o re sp o n d e n cja  . . .  o p .c i t .
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g
szkodliw ych i  niepożądanych k sią ż e k  p o ls k ic h " /  .  Mimo to z  czasem 

księgarzom  polskim  udało s i ę  zdobyć ic h  c z ę ś ć . S ta ło  s i ę  to  d z ię k i 
dyrektorow i Zwięzku K się g a rzy  P o ls k ic h , F e lik so w i Pieczętkow skiem u, 
k tóry  u d o stę p n ia ł te  l i s t y  księgarzom  na te r e n ie  c a ł e j  okupowanej P o l­

s k i ,  u z u p e łn ia ję c  je  sukcesyw nie w ty tu ły  kwestionowane podczas p rze­
prowadzanych przez okupanta r e w iz j i .  D z ię k i t e j  a k c j i  n ie jed n a  k s ię ­

garn ia  o c a l i ł a  sw oje zasoby przed k o n fis k a tę  i  w ie le  k się że k  uchronio­

no przed oddaniem na p rze m ia ł.
K się g a rze  krakowscy s to s o w a li  różne sposoby om ijan ia  ry g o ry sty c z ­

nych zakazów n ie m ie c k ic h , o g r a n ic z a ję cy ch  rozpow szechnianie k s ię ż e k .
Po kolejnym  fbzporzędzeniu  z  8 marca 1940 r . ,  za leca jęcym  w ycofanie 

ze sprzedaży w szy stk ich  k się ż e k  napisanych w języku  a n gielsk im  i  fran­

cuskim , kierow nik "K s ię g a rn i O ssolineum " Ign acy Z a rę b sk i wdał s i ę  w 
p e r tr a k ta c je  z różnymi urzędami n iem ieckim i w c e lu  uzyskania d la  swo­

j e j  firm y u lg .  Pomagał mu w tym pełnomocnik "O ssolineum " Sta n isła w  

P a zy ra , k tó ry  w dniach 1 1 -1 6  marca 1940 r .  p rzy b ył s p e c ja ln ie  do Kra­
kowa

W izyta ta  s t a ł a  s i ę  tak że  o k a z ję  do omówienia s y t u a c j i  firm y kra­
k o w sk ie j. Podczas rozmów p o d ję to  ważnę d e c y z ję  o przyjmowaniu k się że k  

do komisowej sp rz ed a ż y . M iało  to  na c e lu  n ie  ty lk o  zw ięk szen ie  obro­
tów firm y, a le  tak że  w sp arcie  finansowe l i te r a t ó w , naukowców czy ak to ­

rów. Sprzedaw ali o n i sw oje bardzo c e n n e 'z b io r y , aby utrzymać s ie b ie  i  
w łasne rodziny przy ż y c iu . Ważnę sprawę d la  "K s ię g a r n i Ossolineum " 
było te ż  przyjmowanie na sk ła d  i  w komis k s ię ż e k  z innych księga rń

a*
Krakowa ja k  i  je g o  o k o l i c .  W c z a s ie  sp o tk a n ia  omawiano także sprawy 
przyjmowania praktykantów  w c e lu  p rzyu czen ia  ic h  do zawodu, a także
wykorzystyw ania do pomocy, zw łaszcza  d o ty c z ę c e j hurtow ej w ysy łk i k s ię -  

11żek poza Kraków . T ra n sa k cje  ta k ie  przeprowadzano c z ę s to  i  były  one 
bardzo pracoch łon n e. Firma zapew niała praktykantom , oprócz zarobków, 
także tzvv. E r la u b n is k a r te , k tó ra  mogła u ch ron ić młodych mężczyzn przed 
wywiezieniem na roboty do N iem iec . P ra k tyk a n ci za tru d n ien i w " O s s o li ­

neum" m ogli również k s z t a ł c ić  sw oje u m ie ję tn o śc i na ta jn y ch  kursach 
k s ię g a r s k ic h , k tó re  b y ły  prowadzone na te r e n ie  Krakowa. Oeden z nich 

z o s ta ł  zorganizow any w 1943 r .  w lo k a lu  " S z k o ln ic y " a  organizatoram i 
były k s ię g a rn ia  "C z y te ln ik "  oraz firm a Gebethner i  W o lff . Z a ję c ia  * 10 11

. i

“ L is te  des d e u ts c h fe in d lic h e n , sch a d lich e n  und unerwOnschten 
p o ln isch en  S c h r i f t turns.. . " .  S z e r z e j o tych  l i s t a c h  proskrypcyjnych  p i ­
sze  S .  P a z y r a :  Z dziejów  k s i ę ż k i . . .  s . 4 9 -5 1 »  3 .  O a r o w i  e c -  
k i ;  K on spiracy jn a prasa w Krakowie w la ta c h  o k u p a c ji h it le r o w s k ie j 
19 39 -1 94 5 . Kraków 1980 s . 2 8 ,  2 8 2 -2 8 3 .

10K o resp o n d en cja .. .  o p . c i t .
11Tamże.

186



trw ały 14 d n i , a wykładowcy re k ru tu ją cy  s i ę  z grona k s ię g a rz y  krakow­
s k ic h , p row a d zili m .ln . z a ję c ie  z zakresu sa m o k szta łce n ia , k sięgow ości

12k s ię g a r s k ie j ,  o b s łu g i k lien tów  .

■W k ilk a  m ie się cy  po w yjeździ® Sta n isła w a  Pazyry z  Krakowa, dnia 
8 marca 1941 r .  u kazało s i ę  Rozporzędzenie g ło s z ę c e . Ze wydawcy i  
k się g a rz e  powinni uzyskać E r la u b n lsk a r te  /k a r t ę  po zw o len ia /12 13  * 15.  Zarzą­
dzenie to  wywołało ogronne poru szan ie  we w szy stk ich  firm ach k s ię g a r ­
sk ich . c a ł e j  G en eraln ej G u berni, Także 1 kierow nictw o "Krakowskiego 
O ssolineum " za sta n a w ia ło  s i ę  nad sposobami z a re je s tro w a n ie  pracowni­
ków firm y. Pomimo w ielu  tru d n o śc i udało s i ę  jednak Ignacemu Z a ręb sk ie ­
mu uzyskać d la  w sz y stk ich  pracowników pozw olenia na wykonywanie zawo­
du , ch ron ią ce  sk u te c z n ie  przed rep resjam i ze s tro n y  Niemców.

W początkowych m iesiącach  1941 roku K się g a rn ia  otrzym ała po raz 
pierw szy " K S ię g a r s k lB lu la ty n  In fo rm a cy jn y ". Z a w iera ł on w ie le  nowych 
za rzą d zeó : m .in . p o le ca n o , by do dnia 30 kw ietn ia  1941 roku p rzed ło ­
żyć W ydziałowi Ośw iecenia Ludowegd i  Propagandy w R ządzie  GG. dokład­
ny e p is  posiadanych przez k s ię g a r n ie  k s ią ż e k . Zarządzono także odda­

n ie  do wyżej wymienionego urzędu podręczników  szkoln ych  d la  w szystk ich  
typów s z k ó ł ,  w s z c z e g ó ln o ś c i p o d rę czn ik i ję zy k a  p o ls k ie g o , h i s t o r i i  
i  g e o g r a f i i ,  wydane przed 1 w rześnia 1939 roku . .

Kierownictwo "K s ię g a r n i O ssolineum " mając świadomość, że nakazy 
te  godzą w p o lsk ą  k sią ż k ę  Oraz że p rzed sta w ien ie  sp isu  posiadanych 

na s k ła d z ie  wydawnictw u ła tw i Niemcom ic h  k o n f is k a tę , zastan aw iało  s i ę  
nad sposobem O m inięcia wydanego z a rz ą d z e n ia . Ze względu na bezpieczeń­
stwo personelu  sporządzono wykazy k s ią ż e k , k tó re  znajdowały s ię  w ma­
gazynach. Podano w nich  jednak ty lk o  k s ią ż k i  małowartościowe lub ju ż  
zdeaktu alizow ah e. Tak samo postąpiono w przypadku le k tu r  szk o ln y ch ; 
do Wydziału O św iecenia Ludowego i  Propagandy odesłano egzem plarze 
zn iszczon e  i  n ie  n ad a jące  s i ę  do użytku sz k o ln e g o . R e sz tę  k sią żek  s t a ­
rano s i ę  ukryć w bezpiecznym m iejscu  lub ja k  n a js z y b c ie j rozprow adzić. 
A kcja  ta  zakoń czyła  s i ę  powodzeniem, a le  tru d n o śc i nadal n ie  brakowa­

ł o .  Związane one b y ły  przede wszystkim  z problemem z a le g a lizo w a n ie  
d z ia ła ln o ś c i  firm y . Po w ielu  s ta ra n ia ch  i  zabiegach  pełnomocnika "O sso­
lineum " Sta n isła w a  Pazyry oraz kierow nictw a krakow skiej f i l i i ,  udało 

s ię  tego  dokonać 7 l is to p a d a  1941 r .  .  L e g a liz a c ja  n ie  u ch ro n iła  Je d ­

nak k s ię g a r n i przed zagrożeniem  l ik w id a c ję , k tó re  przéz c a ły  okres

12X .3  а к u b i  e c : D z ia ła ln o ś ć  S z k o ln ic y  w o k re s ie  o k u p a c ji. 
"Rocznik K o m isji Nauk Pedagogicznych" t . l  Kraków 1951 .

1 3 "K s ię g e r s k i B iu le ty n  Inform acyjny d la  Generalnego Gubernator­
stw o" 1941 s . 4 .  »

. T a m ż e .  .
15N ie  uporządkowane dokumenty d o tyczą ce  d z ia ła ln o ś c i  "Ossolineum " 

w la ta c h  1 9 3 9 -1 9 4 5 . Archiwum PAN, Warszawa /D a r  Heleny P a z y r y /.



wojny w is ia ło  nad firm ę. T a k ie  s y tu a c je  m iały m ie jsce  17 k w ietn ia 16 i  

3 l i p c e 17 1943 roku , k iedy to  krakow skiej k s ię g a r n i g r o z iło  zamknię­
c i e .

R e p re sje  n ie  om inęły pracowników firm y. W ielu z n ich  u c ie r p ia ło  
ty lk o  z tego  powodu, że b y l i  p o lsk im i k się g a rz a m i. Na najw iększe je d ­
nak n iebezpieczeń stw o b y ł narażony Ign acy Z a r ę b s k i, kierow nik k s ię g a r ­

n i .  Onia 21 marca 1941 roku z o s t a ł  aresztow any pod zarzutem n ie le g a l ­
nego w ysyłan ia  zakazanych k się ż e k  szk oln ych  do Ł od zi i  osadzony w

18
w ięzien iu  na u l ic y  M ontelupich .  Nad k s ię g a r n ię  za w isła  groźba lik w i­
d a c j i .  Na p o le c e n ia  krakow skiego W ydziału Propagandy k s ię g a rn ia  z o s ta ­

ła  p r z e ję ta  przez kom isarycznego zarzęd cę  -  n ie ja k ie g o  Ourydkę. Ten, 
po p r z e ję c iu  firm y , s t a r a ł  s i ę  w ycięgnęć z n ie j  ja k  najw iększe korzyś­
c i  d la  s i e b i e .  Z a s tr a s z y ł  n ie l ic z n y  p e r so n e l, a sam przeprow adzał 

"czystk ę*  z rzekomo zakazanych k s ię ż e k . Pod pozorem usuwania z k s ię g a r ­
n i zakazanych k się ż e k  szk oln ych  oraz innych napisanych w Języku p o l­

sk im , w ybierał n a jc e n n ie jsz e  d z i e ł a ,  o f i c j a l n i e  p rze z n a cz a jęc  j e  na 
p rze m ia ł. Ourdyka, ła e y  na p ie n ię d z e , n ie  źw ażajęc na p rze p isy  niem iec­
k i e ,  sprzedaw ał zagrab ione tę  dragę k s ię ż k i  księgarzom  na własny r a - 

19chunek .  “O c z y sz cz a ję c "  k s ię g a r n ię  z  "n ieb ezp ieczn ych " d la  T r z e c ie j  

Rzeszy k się ż e k  p o ls k ic h , Ourdyka w sw o je j g o r liw o ś c i posunęł s i ę  tak 

d a le k o , że na m akulaturę p rzezn a czył ta k ż e .p rz e k ła d y  autorów niem iec­
k ic h : Zbójców  Fryderyka S c h i l l e r a ,  C ie r p ie n ia  młodego W ertefa i  Her­
mana i  D orotę  3.W . G oethego.

Dowiedziawszy s i ę  o ty ch  w ydarzeniach S .  Pazyra p ostan ow ił ra to ­

wać k s ię g a r n ię  krakowskę przed ca łk o w itę  l ik w id a c ję . Po p r z y ja ź d z ie  
do Krakowa przeprow adził najpierw  rozmowę z pracownikami k s ię g a r n i , 

aby zorien tow ać s i ę  w s y t u a c j i ,  a n a stę p n ie  w tow arzystw ie mecenasa 
K azim ierza Krechow skiego u dał s i ę  bezpośrednio  do kierow nika Głównego 

Urzędu Propagandy dr D r e sz e ra . T en , w długim  przemówieniu udawadniał 
winę "K s ię g a r n i O ssolineum " i  s łu sz n o ść  j e j  z a ję c ia ' przez władze n ie ­
m ie c k ie , n ie  chcęc z u p ełn ie  poczętkowo p r z y ję ć  w yjaśnień S .  Pazyry do 

w iadom ości. W końcu jednak z g o d z ił  s i ę  z  argumentami pełnomocnika 

o braku winy kierow nictw a k s ię g a r n i !  Ourdyka p rze k a za ł k s ię g a r n ię  Po­
la k o m ^ .
- . . . . i . . i .

K o r e s p o n d e n c ja ... o p ; c i t .
17K o r e s p o n d e n c ja ... o p . c i t .
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S .P  a z  y r a . . .  o p . c i t , s . 1 0 7 -1 0 8 . K o r e s p o n d e n c ja ... o p .c i t .  
z o b .n a d to : W .S z e l i ń s k a :  Ignacy Z a rę b sk i 1 9 0 5 -1 9 7 4 . "K w artalnik  
H is t o r i i  Nauki i  T e ch n ik i"  1975 nr 2 j  Z . R u t  a :  Zmarł Ignacy Z a rę b sk i. 
"S tu d ia  H isto ry cz n e " 1975 z . l .  W obu biogram ąch-nekrologach  jako  datę  
aresztow ania podaje s i ę  lu ty  1941 .

190 s s o l in e u m .. . ,  o p . c i t .  s .2 6 4 .  S .  P a z  y r a . . v o p .c i t .s .5 8 ,1 0 7 .
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Trudnę sprawę było uzyskanie zw oln ien ia  z w ię zien ia  M ontelupich 
kierow nika "K s ię g a rn i Ossolineum " Ignacego Z a rę b sk ie g o . Próbowano te ­
go dokonać różnymi sposobam i.N ie  wahano s i ę  nawet rozmawiać z wysoko 
postawionymi niem ieckim i o s o b is to ś c ia m i. Zdołano d la  sprawy uw olnie­

n ia 0 . Z a ręb sk iego  pozyskać byłego pracownika ambasady n ie m ie ck ie j w 
Warszawie dr W u lisch a , p o zo sta ję ce g o  w b l is k ic h  kontaktach u Urzędem 

Generalnego G ubernatora. Prawdopodbnie d z ię k i  Jego  in te r w e n c ji Ignacy 
Z a ręb sk i dnip 17 k w ietn ia  1941 roku z o s t a je  zw olniony z  w ię zien ia  .

D z ia ła ln o ś ć  wydawnicza

Kiedy 31 p a źd ziern ik a  1939 roku u kazało s ię  rozporzędzenie zabra­
nia ję c e  wydawania czeg o k o lw ie k , bez zgody Wydziału Propagandy G .G . wy­
dawało s i ę ,  te  krakow skie "O ssolineum " ju ż  nigdy n ie  będzie  n iczego 

drukować . Na podstaw ie ustnych r e l a c j i  oraz zachowanej ląrchiw alhej 
ju ż  k orespon den cji m .in . l is tó w  pisanych w t e j  spraw ie z 19 s ie rp n ia  
1941 r .  i  20 lis to p a d a  1941 roku, można s tw ie r d z ić , że firma pokonała 
w ie le  utrudnień i  n a d a l, choć ju ż  rzadko, wydawała. różne k s ię ż k i* 22 2 3  * 25. 

Niemcy c h c i e l i  w ykorzystać ten f a k t .d la  swych propagandowych celów .
W marcu 1941 roku z w r ó c ili  s i ę  do krakow skiej "K s ię g a rn i Ossolineum " 
z propozycję  wydawania czytan ek d la  d z ie c i  p o ls k ic h . M iały to być 
k s ię ż k i  napisane w języku  p o lsk im , a le  utrzymane w duchu n iem ieckim .. 
Pomimo w ielu  nacisków  ze stro n y  Niemców îgn acy Z a ręb sk i p ro p o z y cji 
n ie  p r z y ję ł ,  argum entujęc, że jako  kierow nik f i l i i  prywatnej k s ię g a r ­
n i n ie  posiada odpowiednich uprawnień do p o d ję c ia  d e c y z ji  w t e j  spra­
w ie . Sprawa ta  s t a ła  s ię  przedmiotem rozmów między przedstaw icielem  
władz sz k o ln y ch , n iejak im  Cichockim  a Stanisław em  Pazyrę dnia 19 mar­

ca 1940 r .  Pełnomocnik Zakładu ta k /p ro w a d ził i  przew lekał p e r tr a k ta - 
* 24

c j e ,  że Niemcy w końcu zrezygn ow ali z wysuwanych p ro p o zy cji
Na te r e n ie  "O ssolineum " prowadzono tak że  przygotow ania do powo­

je n n ej d z ia ła ln o ś c i  w ydaw niczej^N a lic z n y c h  zebraniach zastanawiano 
s ię  nad modelem p rzy sz łe g o  wydawnictwa, rozważano sprawę utrzymywania 
przez "O ssolineum " monopolu na publikow anie k się że k  szk o ln ych . Zawie­
rano te ż  wstępne umowy z autoram i na nowe d z ie ła ,  namawiajęc ic h  do 

p isa n ia  w k o n s p ir a c ji  skryptów  szkolnych  oraz podręczników . W pierwr
h* ...rn’ ■ -m-.- •• / ••
“ •‘•Ossolineum . .  . j o p . c i t .  , s . 2 6 5 .3 . Z a r e m b as Było i  ta k . Wroc­

ław 1976 s .3 2 5 ;  S .P  в z y r a :  o p . c i t . s . 1 0 7 -1 0 8 .
22Rozporzędzenie o Wydawnictwach w Generalnym Gubernatorstw ie z 

dnia 31 pa źd ziern ika  1939 r ."V e r rd n u n g sb la tt des Generalgouverneurs 
d ie  b e se tte n  p o ln isch en  G e b ie te "  Kraków 1939 nr 1 .

23 % ,r:
K o r e s p o n d e n c ja ... o p . c i t ,

^ K o r e s p o n d e n c ja .. .o p . c i t .
25
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szych dniach po wyzwoleniu "Ossolineum * m iało ju ż  gotowy program swo­

j e j  d z ia ła ln o ś c i  i  od razu mogło p r z y s tę p ie  do je g o  r e a l i z a c j i .  Igna­
cy Z a rę b sk i w maju 1945 r .  obok kierow nictw a krakow skiej placów ki 
O ssolineum , p o d ję ł s i ę  również zorganizow ania O ddziału  Państwowych 
Zakładów Wydawnictw Szkolnych^® .

;  y '-:’;’ :; '!;■ •/ V-- "S - V ,  \

D z ia ła ln o ś ć  k u ltu ra ln o-ośw ia tow a

O e s ie n ię  1939 roku grono autorów podręczników szkoln ych  w spół­
pracu jących  z "O ssolineum " r a d z iło  nad k o n ie c zn o śc ię  zorganizow ania 

s i e c i  ta jn e j  o ś w ia ty . N a jw a żn ie jsza  spraw ę, oprócz zwerbowania zau­
fanych wykładowców, by ło  zapew nienie potrzebnych w tym ce lu  k się że k  
i  podręczników sz k o ln y c h . D latego; S ta n is ła w  Pazyra w W arszawie, a 
Ignacy Z a rę b sk i w Krakow ie, n a w ię z a li kontakty z  różnymi k o n sp ira c y j­
nymi o rga n iza cja m i ośw iatow ym i, tak im i ja k :  Tajn a O rg a n iza cja  Nauczy­
c ie l s k a ,  K om isja-O św iecen ia  P u b liczn ego  i  B iuro O św iatow o-Szkolne 
Ziem Zachodnich. Po ic h  s c a le n iu  w 1941 r .  "O ssolineum " w sp ó łd z ia ła ło  

z Departamentem O św iaty 1 K u ltu ry  D e leg a tu ry  Rzędu, b io rę c  czynny u - 
d z la ł  w organizow aniu t a jn e j  ośw ia ty  oraz d o e ta r c z a ję c  p o d ręczn ik i 

sz k o ln e  przeznaczone d la  p o trzeb  ta jn e g o  nauczania .  S y tu a c ję  u ła t ­
w ia ł f a k t ,  że "O ssolineum " p o sia d a ło  w sw oich magazynach, z zapasów 
sprzed 1939 r . ,  ogromne i l o ś c i  k eiężek ^szk oln y ch  przeznaczonych d la  
s z k ó ł powszechnych, liceó w  oraz s z k ó ł w yższych. Wydany w 1939 r .  ka­

ta lo g  . "O ssolineum " za w ie ra ł około  170 tytu łów  samych podręczników i  
k s ię że k  pomocniczych d la  różnych typów s z k ó ł  .  K s ię ż k i  fce były  roz­
prowadzane n ie  ty lk o  we w ła s n e j, powszechnie znanej *i cen io n e j k s ię ­

g a rn i przy u lic y  Podwale 5 ,  a le  tak że  w innych k się g a rn ia ch  krakow­
s k ic h . “Ossolineum " w tym z a k r e s ie  w spółpracow ało ze S p ó łd z ie ln ię  K s ię ­
garska " C z y te ln ik "  i  krakowskę f i l i ę  "K s ię g a r n i św. W o jc ie c h a ". N aj­
b l iż s z e  jednak k on ta kty  krakowska placówka naw ięzała ze z n a jd u ję c ę  s ię  
w p o b liżu  k s ię g a r n ię  i  antykwariatem  S te fa n a  K am ińskiego.

"K s ię g a rn ia  O ssolineum ” k olp ortow ała  k s ię ż k i  przeznaczone d la  
ta jn e g o  nauczania n ie  ty lk o  do k s ię g a rń  i  składów k się że k  zn ajdu jęcych  

s i ę  w s ą s ie d z tw ie  Krakowa. Rozprowadzano j e  także na terenach w c ie lo ­
nych d o .T r z e c ie j  Rzeszy /п р . do Ł o d z i / .  W iele k s ię że k  przekazywano 

licznym  in sty tu c jo m  b e z p ła tn ie .

. . . . . . . " . i , , " ,  ......... i , ,

Z . R u t a  o p . c i t .  s .1 6 1
O sso lin e u m .. .  o p . c i t .  s .2 6 7  /

28 V "
K a ta lo g  Wydawnictwa Zakładu Narodowego im . O sso liń sk ic h .w e  

Lwowie. W rzesień 1939 r .  Lwów 1939 .
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Wydawnictwo Zakładu Narodowego la .  Oaaollńakich posiadało awoich 
autorów, piszących dla niego podręczniki, jak i  współpracowników, któ­
rzy w latach przedwojennych wykonywali dla firay różne czynności po­
mocnicze. Wybuch wojny pozbawił ich pracy i  środków utrzyaania. Hono­
raria za książki wydana przed 1939 r . a sprzedane w pierwszych a le s lę -  
cach okupacji nie aogły in wystarczyć na długo. W taj sytu acji sprawa 
ponocy materialnej dla nich sta ła  się  ważnym problemem. Oesienię 1940 r .  
pełnomocnik Zakładu Stanisław Pazyra przedstawił Radzie Głównej Opie­
kuńczej w Krakowie szczegó ln o  opracowany plan pomocy twórcom i  ich 
rodzinom. Całe przedsięwzięcia polegało na fikcyjnym zakupie ich księ­
gozbiorów. iKeiężki zaś wyceniano na podstawie przedłożonego 
'protokołu. RGO dokonywała fikcyjnego zakupu, i  wypłacała odpowied­
nie kwoty, ale księgozbiory pozostawały nadal u w ła śc ic ie li rzekomo 
jako depozyt. Formalnie argumentowano, iż  RGO nie ma odpowiednio przy­
stosowanych magazynów do przechowywania księżek. Stosowano taż i  innę 
formę pomocy. Było nię wypłacanie' honorariów najbardziej potrzebują­
cym autorom lub ich rodzinom za k się żk i, które napisane przed wojnę 
zostały rozprowadzona w czasie je j  trwania, będź też zaliczek na po- 
czat zawieranych umów na nowe pozycje lub wznowienia dawnych .

Podobną akcję prowadzono w stosunku do osób, która współpracowały 
z "Ossolineum“ , choćby w jak najmniejszym stopniu. Pomocy finansowej 
udzielano nawet wtedy, gdy zwracały się  o nię rodziny, nieraz już n ie - 
żyjęcych współpracowników, O fakcie takim może świadczyć chociażby
l i s t  z dnia 13 maja 1941 r . wysłany przez żonę jednego z nich, Idę

30Tołpę . W piśmie tym zwraca się  ona z prośbę o sta ły  zasiłek pienięż­
ny. Pozytywna odpowiedź Zakładu "była oczywiście natychmiastowa. Takich 
i  podobnych listów  było w ięcej. Przychodziły ona zarówno do Warszawy, 
jak i  do f i l i i  krakowskiej "Ossolineum". Dzięki tej pomocy zdołało wie­
lu ludzi utrzymać s ię  przy życiu , a niejedna rodzina zawdzięcza Zakła­
dowi przetrwanie.

Oatatnla dni

Pod koniec 1944 roku posiadane zapasy księżek zaczęły topnieć w 
zastraszającym tempie. Nie pomagało już nawet przyjmowanie księżek w 
komis. Sporadyczna po.aoc w dostarczaniu nakładów, jaką otrzymał Kraków 
od "Księgarni Ossolineum" w Warszawie, urwała się  od sierpnia 1944 r . ,  
t j ) od powstania warszawskiego. Uległa wtedy zniszczeniu księgarnia znaj-

...-----—.Д---------------------
S . P a z , y r ai o p .c it .  a .230-232.

30* Koresporadencja . . .  o p .c it .
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dujęca aiy przy ulicy Fokaal 11 , budynek Zakładu aleszczęcy eię przy
•4  4

u l.  Nowy Świat 33 i  aagazyny przy u licy Solec i  Traugutta .  "Księgar­
nie Ossolineum -  Ju liu sz  Goźllński" przestała praktycznie is tn ie ć .
Poza tyw Niemcy s t a l i  eię Jeszcze bardziej .podejrzliwi na każ- ', 
dy przejaw p olskości. NleanleJ Jednak kierownik "Księgarni Krakowskiej" 
Ignacy Zarębski sta ra ł eię,by placówka prosperowała Jak n a jle p ie j, co 
■u się  udawało. Poalao różnych trudności Ignacy Zarębski dysponował 
odpowlednial środkaal tak, ża aógł wypłacić przybyłeau do Krakowa w
październiku 1944 r . kierownikowi Warszawskiego "Oeeolineua” Jó zefo -

32wl Zarewbie normalnę pensję .
Po wyzwoleniu Krakowa w pierwszych dniach aarca 1945 roku Józef 

Zareaba ponownie zjaw ił s ię  u Ignacego Zarębskiego, dokonujęc ostatecz­
nych rozliczeń 1 przekazujęc Stanlsłewowi Pazyrze przechowywane dotych­
czas pleczętkę Zakładu Wydawnictw Szkolnych. Stan gotówki w y n o sił...

33350 z ł  . O ficjalne zlikwidowanie kslęgerni neetęplło 8 czerwce 1946 r . ,  
kiedy to Ju liu sz  Goźlińaki zwrócił s ię  do Sędu Okręgowego Wydziału 
Handlowego w Krakowie Sekcji Rejestru Handlowego o skreślenie firay  
z rejestru . Sęd Okręgowy ustosunkować eię  pozytywnie do prośby J .  Goź- 
liń sk lego . Flraa przestała is tn ie ć .

---------- 73---------------
O eeolineu a... o p .c l t .  e .2 5 2 .

32J .  Z a r e a b a< op. c i .  e .4 3 4 -4 3 6 .
33Taaże, o p .c l t .a .  438 .


